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I Od 1 lu teg o  1920 r. <* —    ^

Kurjer z WAŚZYflGTOflU
W ie lk a  ta jem n ica  szp ieg o w sk a  z obecnej wojny, o sn u ta  na  tie  a fe ry  

k an a łu  P anam sk iego , w e d łu g  scen a r ju sza  Marcel Allan 
w 3 -th  serjach, w 20 częściach.

W roli głównej p iękn ość  N ow ego  Yorku Miss P e a r l  W ł i i t e ,
UWAGA; Każda s e i ja  stanowi oddzielną c a ł a ś c :

ANONSI Od dnia 16 lu tego  w yśw iet lone  będzie  arcydzieło poezji l sztuki kinemat.  p. t, 
. B O S K A  K O M E I ) J A “ ( P i e k ł o  D a n t e f s A £ « ) .

Polecam y filinę tę  szczególniej dla zak ładów  n au k o w y ch  oraz sze rszy ch  
w a rs tw  publicznośc i,  jako w sp an ia łą  i lu s trac ję  po tęp ieńczych  mąif.

Jki* -SldK#

Kino

Zaci ŝ
w  S s n s c i w c v .

Od 27 3tyczn ia  do 2 lu tego  włącznie.

„Błąd młodości”
Wielkie arcydzieło filmowe znanej wytwórni „Gaumont" w Paryżu

Dramat w 5 cz. przewyższający inscen izac ją  i techniką  d o ty ch cza s  w idziane na ekra
nach obrazy, podług sztuki H BERNSTEINA ze s łynną francuską  artystką M s r c e ł l e

1‘ r a d w t  w rołi głównej.

NAD PROGRAM: Tygodnik Gaumont. zaw iera jąęy  ak tu a ln e  z d ję c ia 'z  c a 
łego św iata .  f—  Jaś zwolennikiem pokoju, &rc^wesę(a kWĄdjA. ,r

P oczątek  przedstawień o g 5, w n iedz ie le  I św ię ta  o  4 Ostatni se a n s  o  godzinie  8.30 w. 
Obrazy w łasne  Agencji  K inem atograficznej  „Corso* w Warszńwie.

STOS
Sosnowcu.

SENSACJA! SENSACJA!
Od w to rk u  27-go styoznia  i dni nas tępnyoh .

W y św ie tla  s ły n n ą  i p rzez  m iljo cy  podziw ianą  film ę

„Przy kominku” j
S e n s a e ^ D y  i w z ru sza ją cy  d ra m a t  ro sy jsk i  w 6 ciu częśó.

W  r o l a c h  g ł ó w n y c h  n a j p i ę k n i e j s z a  a r t y s t k a  r o s y j s k a  Wiera 
Ctioładna i a r t y ś c i  Maftsimowicz i Poionski.
Z powodu ogromnych kosztów ceny miejsc podwyższone.

H o n t j u t a
J* Szatensziein

GODZINY PRZYJĘĆ: 
o d  IB— 1 1 od 3 -~6  po poi.  

Ł » « * e a i e  sębówr, p lom bow aaie
w p ra w ia m i®  s ę b ó w  be?- p o i a i e -  

o ie B i*  s J o t® k o r o n y ,  
ul. i o c r ż « | c w s k a  J t  3

Lekarz w eogryczoeoo szo its la  w Befizinie
Dr. Wasili Usiało

\

C h oroby  w e n e ry c z n e ,  s k ó r n e  i mo- 
c z o  p łc io w e .  S a m o g w a ł t .  P łc io w a  
n iem oc . E ad an ie  k rw i .  M ikroskop, 
analizy .  Używ am  p re p .  606 i 914,

Najnowsze sposoby leczen ia .
Przyjmuje codz ienn ie  o  i 5 do 7 po pc ł. 

w dni sw iąter2ne od 10 do 1 2 'rano.

A d res :  Będzin, ul. K o ł łą ta ja  J t  33.

F u r b y  . ^ O Ł O H T T 1'
d o  w ł a s n o r ę c z n e g o  o ft i tbovtfe-  
nia m a t e r j i  SA b.®38p rz e o z .a ie  

, l e p s z e  o d  w s z e l k i c h  d o t y c h 
c z a s  z n a n y c h  n a  rynka f&Bb

niem ieckich.

® ° ? ta ć  można w  a p t ^ a c h ,  sfełs- 
Oftch aptecznych, koop&r^tywseh, 

składach f a r b  i my f a r m a c h .

Kinematograficzne Aparaty
różnych systemów i przybory do takowych poleca

Z. KALINOWSKI i KOZICO
Warszawa, Marszałkowska 119, Sklep w podwórzu.

Oknpacja G. Śląska,
P rzy jazd  komisli pte- 
hm cyt owej da Oposa.

Opole, l  lutego.
W czora j p rz y b y ł  do Opola 

spec ja lnym  pociąg iem  zastęp  
' ca k o m tn d a n ta  o k u p acy jn eg o  
genera ła  L eronda, Kuhn, a r a 
zem  z nim p u łkow nik  C avut 
T h om a* i Nevsl, a  ajor M int-  
feld, 8 podofice rów  i k i lku  
szeregowców . N a p rzy jęc ie  ko- 
kom isji  p rz y b y li  na  s tac ję  z a 
s tę p c a  n a d p rc z y d e n ta  i p r z e d 
staw icie le  m iasta .

Nie wiadomo jeszcze, ile w oj
sk a  okupacy jnego  m a przy jśó  
do Opola.

P ie rw sze  t r a n s p o r ty  ju ż  są  
w drodze.

O knpacja  G. Ś ląska  zaczy n a  
się dn. 3 t  s ty czn ia .  W p ie rw 
szy m  dniu  okupanc i za jm ą

i  i i ,  gila z plamo im!
Łużyczanie chcą wywędfow&ć z Niemiec.

„Sch les ische  Z tg .“ donosi, iż 
p rzed s taw i  ciele łużyczan  (uiem 
c y  n azy w ają  ich  w endam i) 
p ro w ad zą  pertr&kcje z B ia ło - 
g ro d em  w spraw ie  p rz e s ied le 
n ia  się ich do p ań s tw a  ju g o 
słow iańskiego.

R ząd  jugosłow iańsk i ż y c z l i 
w ie . trak tu je  -tę sp raw ę, gdyż 
chodzi tu ta j  o ro d z in y  zamoż 
ne. C zechy  rów nież chę tn ie  
p rz y ję ły b y  łużyczan .

(W iadom ość  pow yższą  p oda
j e m y  z zas trzeżen iem , gdyż

Wrocław, 31 stycznia.
m aleń k i  n a ró d  łu ży czan  k o ch a  
zarów no sw ą ziemię, j a k  i n a 
ro d y  w ielk ie  i w y d ać  k ra ju  
sw ego n a  łu p  n iem ców  nie z e 
chce. /j 9 pew na  ilość zam oż
n y ch  łużyczan  chce uciec p rzed  
p o d a tk am i z ra ju  n iem ieck ie 
go — to rzecz  p raw d o p o d o b 
na. W szak  se tk i  ty s ię c y  n i e m 
ców m yśli  z rob ić  to samo, 
p rzek ład a jąc  tu łaczk ę  na ob- 
czyźaie  nad  raj niem iecki. 
P rzy p .  red.).

Za mą Gór. Śląska
jfemcy gołowę są So valid z belszcwizmen.

JM ittagspost*  donosi z Berna:
L o n d y ń sk i  „O bserver*  oś

wiadcza, że m im o silnej opo
zycji n ie  pozostaje  n ic  innego, 
j a k  ty lko  albo z M oskw ą ro 
kować, albo uży ć  N iem iec do 
zw alczania  bolszew izm u. W y 
w ody „O bservers*  w yw oła ły  
w ang ie lsk ich  ko łach  politycz 
n y ch ,  s ilne  wrażenie. P an u je  
tam  przekonanie ,  że ty lk o  (?) 
N iem cy  w zw iązku  z W ę g ra 
mi i ew en tua ln ie  (!) z Polską, 
Czechosłowacją, Ju g o s ław ją  i 
R u m u n ją  b ę d ą  m og ły  postaw ić  
tajią  arm ję , k tó ra  będzie  m o g 
ła w a lczyć  ze s k u tk ie m  z ar- 
irfją czerwoną.

J a s n ą  j e s t  rzeczą, że N iem 
cy n ie  u czy n ią  tego bez od
szkodow an ia .  Częściowa rew i-

Wiedcń, 31 s tyczn ia .

zja pokoju  w ersa lsk iego  b y ła 
by  w ta k im  w y p a d k u  n ieuu i-  
kn ioną. Sądzą , że m ożnaby  
p o zy sk a ć  N iem cy  przeciw ko 
Rosji sowieckie j, g d y b y  zn iżo
no s u m ę  odszkodow an ia  i do 
s ta rczono  N iem com  surowców. 
S ądzą  też, że N iem cy  żąd a lib y  
p ew n y ch  p o p raw ek  te ry to r ja l-  
ny ch ,  w szczególności,  aby  
Górny Ś ląsk  pozostał nadal 
p rz y  N iem czech.

(Powyższy a r ty k u ł  „O bserve- 
r a “ j e s t  n iew ątp liw ie  p rz e m y 
coną z N iem iec  ofe rtą ,  m ającą  
na  celu  w y ta rg o w an ie  z łago
dzen ia  w a ru n k ó w  pokojow ych , 
a p rzede  w szystk im  pozostaw ie
n ie  N iem com  Górnego Ś ląska 
— prz^p .  Red.)
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pow iat pszczyńsk i  w d ru g im  
katow ick i,  w t rzec im  ta rn o -  
górski, a z d n i e n  je d y n a s ty m  
pow iat opolski.

P raw dopodobn ie  ca ły  obszar 
p leb iscy tow y, z w y ją tk iem  powf. 
rac iborsk iego , —  gdzie m ają  
p rzy jść  w ło s i—zostan io  za ję ty  
p rzez  francuzów .

R ównocześnie p rz y je ch e ła  
do Opola sp ec ja ln y m  pooią 
g iem  d ru g a  komisja , p rzezna  
czona dla p leb iscy tow ego  ob 
sza ru  cieszyńskiego .

Przyjazd wojsk
okupacyjnych.

Sosnowiec, 31 s tyoznia.
Do chwili oddan ia  n u m e ru  

pod p ra s ę  nie p rzy jech a ł  do 
Sosnow ca ani je d e n  oddział 
w ojsk  o k u p ac y jn y c h  en ten ty .

Radio z M oskwy donosi, że 
zn a n y  bolszew ik  R adek  Sobel- 
son wrócił z B erlina  do Mos
k w y  dn ia  26 stycznia . P odróż  
przez  te ry to r ju m  polskie o d 
b y ł  on pod dozorem  w ojsko
wym .

D ow iadu jem y  się, że w ładze 
polsk ie  zezwoliły  n a  ten  prze-  
j i z d  w  zw iązku  z ca łoksz ta ł
tem  u k ład u  Czerwonego K rzy  
ża z bolszewikam i o zw rot  
/  . ..

W a rszaw a ,  31 s tyczn ia .

zak ładn ików , w szczególności 
od pow ro tu  R ad k a  Sobelsona 
u za leżn iony  b y ł  pow rót a rc y 
b is k u p a  Roppa ks. M unkier-  
m an a  i b a ro n a  D angla .

W arszaw a,  31 stycznia .

D rug i t r a n sp o r t  zak ładn ików \ 
n aszy ch  z M oskwy w ilości 
2 7 1  osób ju ż  p rz y b y ł  do M iń
ska, p rzy jazd  do W arszaw y  
spodz iew any  Jes t  2 9  bm. wiecz.

liii i i  mii II lito talów is.
Biuro koresp. podaje  w edle 

„D aily  T e leg rap h "  o zdepre-  
, c jonow aniu  p ien iądza  p ap ie ro 

wego, że fu n t  angielsk i s t ra 
cił 1S proc., f ran k  48 proc., 
l i ry  58 pr., koroDy a u s t r j a e k i e  
99 pr. .

Ogólny d ług  wojenny swia-
\

W iedeń , 31 stycznia .

tow y  wrynosi 48 m ilja rdów  
funtów sż ter lirgów .

P ow ięk szen ie  o b ro tu  p ien ię 
dzy p ap ie ro w y ch  w ynos i  w e 
F ran c ji  375 pr.,  w A nglji  244 
pr.,  w S tan ach  Zjednoczonych 
171 pr.,  wre W łoszech ' 433 pr.  
w N iem czech  675 pr.,  w A us-  
trji  3.700 pr.



Wobee
W ielki przełom dziejowy, 

jaki przeżywa cały świat, a 
wraz z nim Polska, posiada 
obok strony politycznej — w y
raźne oblicze społeczne. W  
naszych oczach nie tylko giną 
jedne mocarstwa, z m artw ych 
powstają inne, nie tylko zmie
niają się linje graniczne państw 
i narodów, nie tylko przetaso 
wuje się układ międzynarodo
wych sił politycznych, ale 
równocześnie zdwojonym tem 
pem idzie prooes dem okraty  
zacji, rozpoczęty na długie 
dziesiątki lat przed wybuchem  
wielkiej wrjny.

Masy ludowe, powcłane do 
odegrania czynnej roli w p rze
wrocie międzynarodowym, m a
sy, które w imię obowiązku 

' wobeo państw a i narodu mi- 
Ijonami kładły  głowy na po 
lach bitew, pragną dziś zdo
być dla siebie gruntowne p6- 
lepszenie warunków swego b y 
tu ziemskiego.

Wojna uskrzydliła  ich n a 
dzieje. W ojna rozpaliła pożą
danie zabezpieczonej j szczę. 
śliwej przyszłości. W  zw ycię
skiej Ojczyźnie i dla nich 
przyjść m iały dni powodzenia 
życiowego.

Tymczasem < rzeczywistość 
nie jest  tak  różową, jak  ma 
rżenia o ^ o b ro b y c ie i  szczęściu. 
Dezorganizacja życia gospodar
czego i rosnąca z nieprzepartą  
siłą drożyzna ciężarem swoim 
k ładą  się przedewszvstkim  na 
klasy  pracujące. Cokolwiek 
mówi się dziś o wysokiej cyf
rze zarobkowej pracowników 
tej lub innej gałęzi życia go
spodarczego, jest  ona w więk
szości wypadków niewspół
m ierną z przerażającymi cena
mi towarów.

Przeżywamy jedną  z na j
większych aceroji gospodar
czych, wywołaną s trasznym  
wyniszczeniem pięcioletnim.

Stanowi to nieporównany 
motyw agitacyjny w ręku tych 
żywiołów, które moment wiel
k ich  zmian politycznych uzna
ły  za najdogodniejszy do wiel
k ich  przewrotów społecznych, 
żywioły te  zimnym, d o k try 
nerskim  okiem patrzą  na n ę 
dzę klasy  pracującej. Nędza 
ta  jes t  im na rękę. Im gorzej 
miljonom ludu f racującego.tym 
lepiej dla przywódców' dążeń 
przewrotowych, bo tym  bliż
szą w ich pojęciu — godzina 
panowania czerwonej między 
narodówki.

To też jesteśm y świadkami 
celowej z jej strony roboty, 
zmierzającej do ostatecznego 
podcięcia korzeni nadw ątlone
go przez wojDę życia gospo
darczego. S tra jc i  w rolnictwie, 
przem yśle  i komunikacji są 
tym  dynamitem , k tóry  ma roz
sadzić .św ia t  s ta ry" , by na 
jego gruzach powstał nowy, 
socjalistyczny.

Planową rękę  czerwonej 
m iędzynarodówki widzimy i w 
Polsce na każdym  kroku. W y 
trwale i umiejętnie, lekce s o 
bie ważąc nasze władze pań
stwowe, dezorganizuje ona w y 
twórczość naszą, zaostrzając 
k ryzys  ekonomiczny.

Nadszedł jy* czas, aby rząd 
polski zajął określone i wy
raźne stanowisko nie tylko 
wobec niszczycielskiej m etody 
partji  socjalistycznych, ale i 
wobec zdrowego dążenia mi- 
Ijonowych mas do polepszenia 
w arunków ich bytu, do wybi
cia się 'wy*s^y szczebel*ka-
r je ry  społecznej B s z p i c o ]  i 
niszczycielskiej idoi socja lis ty
cznej, która zm ierza do obala 
n ia p r y w i tn e j  własności, rząd 
i sejm przeciwstawić powinny 
zdrową i tw órcząideę  w łasnoś
ci, która stawać się w inna C- 
działem coraz szerszych kół. 
Własność pryw atną  — mówiąc 
słowami poe ty— trzeba  „rczlad 
na  m iliony1 , Prowadzi w tym  
k ie runku  nie drega  .wydzie- 
dzieseń i wywłaszczeń, lecz 
wypróbowana p r .  z narody c y 

wilizowane metoda wytężohei 
pracy  i oszczędności.

Rząd i oejm mają tysiączne 
sposoby poparcia tych zdro
wych milionów' polskiego Judu, 
które m etody pracy się nie 
boją, na- przewroty nie liczą, 
wierzą w swe siły, potrzebują 
jednak  życzliwej ręki i ener
gicznej pomocy. |

Dziś jes t  chwila, kiedy ro 
zum na i planowa pomoc rządu 
wprowadzić może dem okra
tyczne 'dążenia klas p racu ją
cych na zdrowe tory . '

Im wjęcej będzie w Polsce 
jednostek  posiadających, opie
rających swój by t nie tylko 
na głowią i 10 palcach, lecz i 
na pewnych fundam entach e- 
konomicznych, tym  mniej g ro 
źne są hasła przewrotu spo
łecznego, tym pomyślniejszy 
byt szerokich mas ludu, tya i  
pewniejsza przyszłość Polski.

Musimy być w obecnym c- 
kresie  przejściowym przygoto
wani na dalszą jeszcze zw yż
kę zarobków, gdyż niema n a 
dziei na szybki spadek cen. 
Ale zato tym  mocniej posta 
wić trzeba  zasadę pracy  i o- 
szczędności, tym  energiczniej 
wystąpić do walki ze s t r a jk a 

mi!, k tóre międzynarodówka 
organizuje w  celu zniszczenia 
k raju  i wywołania krwawego 
przewrotu. Rząd nasz powi 
nieit zrozumieć nareszcie, że 
znakomita większość pracow 
ników polskich nie ma nic 
wspólnego z wywrotowymi d ą 
żeniami partji socjalistycznych 
i większość ta  .pojmuje, jak  
ścisły istnieje związek m iędzy 
próżniacką s tra jkom anją  a dro 
żyzną. Niestety, b rak  p ro g ra 
mu i odwagi a góry, duch so
cjalistyczny w niektórych mi 
nietsrjach, lekkom yślna po 
błażliwość władz rozzuchwala 
agitatorów7. Nerwy m inistrów 
naszych nie mogą w ytrzym ać 
nacisku, jaki w ywierają na J.nich 
spry tn i m enerzy socjalistyczni 
za pomocą zręcznie w yreżyseró- 
w auych demonstracji, gróźb i ' 
teroru. /Narodowe i twórcze 
e lementy pracowników', czują 
się bezbronne, nie widząc po 
parcia rządu, i nie są  w s ta 
nia z należytą siłą przeciw 
stawić się akcji socjalistycznej.

Rdzeń naszych mas p r a c u 
jących  je s t  zdrowym. Brak m u  
meże dostatecznie sprężystych  
organizacji. Ale ponad w szy
stko — b rak  m u oparoia w 
centralnych organach państw o
wych, które winny być móz
giem i nerw em  życia p u b li
cznego.

Dopóki nasz rząd drżeć bę
dzie przed każdą pogróżką; 
dopóki nie zdobędzie się na 
charak te r  i odwagę, dopóki 
stać będzie bezradn ie  wobec 
doniosłego zjawiska wybijania 
się mas ludowych na wyższe 
szczeble życia, dopóki, zamiast 
kołysać się na falach w ypad
ków, nie chwyci za s ter ,  aby 
rozbudzone do nowego życia 
m asy poprzeć w ich pocho
dzie wzwyż, — stać będziemy 
wciąż wobeo wielkiego n ie 
bezpieczeństwa przewrotu, k tó 
ry  zwichnąć może przyszłość 
odradzającej się Ojczyzny.

Mieczysław Trajdos.

bo p. Patek  c trzym ał in s t r u 
kcje, aby nic nie załatwiać 
bez komisji spraw zagrani
cznych i sejmu.

Przyjazd p. Patka z Paryża 
oczekiwany jes t  w niedzielę.

Na tymże posiedzeniu wyło
niła się krótka dyskusja ' na 
tem at ńaszej polityki em igra
cyjnej. Poseł J. Dąbski pod 
niósł straszną niedolę naszych 
wychodźców, wracających do 
Polski. Sam widział w Paryżu 
na dworcach po parę  tysfęcy 
wychodźców polaków, od dwu 
tygodni oczekujących na p o 
zwolenie jfrzejazdu przez Szwaj- 
carję. W Del na gr.aniey f r a n 
cusko szwajcarskiej s tale  prze
bywa na dworcu po kilkuset 
emigrantów. Ludzie ci tracą  
tysiące m arek  po drodze, są 
oszukiwani i okradani na k a ż 
dym  kroku. Połowa oszczędno
ści am erykańskich  idzie na 
m arne z b raku  opieki państwo

wej nad wracającymi d o - k ra 
ju. A przyjazd zapowiada się 
masowy, bo do władz polskich 
w Ameryce wpłynęło już 
60.000 podań o powrót do 
Polski.

Ponieważ rząd  polski w tym  
k ierunku mało rrobił, mówca 
proponuje, aby wszystkie w nio
ski, odnoszące §ię do emigra 
cji, oddać jednem u referentowi, 
k tó ryby  wespół z rządem  o- 
pracował plan reem igracji z 
Stanów do Polski pod opieką 
rządu.

Po krótkiej dyskusji re fe ra 
ty  przydzielono posłom Rąoz- 
kow skiem u i Załusce

Postanowiono tej sprawie po 
święcić jedno posiedzenie.

Na najbliższym posiedzeniu 
w nast. tygodniu  min. Patek 
wygłosi expose o sytuacji za 
granicznej w związku z o s ta t 
nimi wypadkami.

Hlemey o naszej sytuaej
na Wschodzie.

0 M szą politykę 
zagraniczną.

W arszawa, 30 stycznia.
'Odbyło się posiedzenie ko

misji spraw zagranicznych pod 
przewodnictwem  p. St. G rab
skiego. P. Grabski oświadczył, 
n propcs wniosku nagłego, p. 
Ł ie b e m a n a ,  że on sam zwracał 
się kilka razy do rządu , aby  
przyspieszył przyjazd min. 
Patka, n iestety , to się  dotąd 
stać nie mogło, bo p. P a tek  
m usiał nagle wyjechać do L o n 
dynu. Obecny pobyt p. Patka  
aa granicą ma zadanie ściśle 
informacyjne,, żadne w ażn iej
sze decyzje tam  nie zapadną,

. B e r l i n e r  T e g e b l a t f ' z  d n .  29  b.  m .  z a m i e s z c z a  ż y 
w o  n a s  o b c h o d z ą c y  a r t y k u ł  p i ó r a  d - ra  L e d e re ' r a  p. t: 
„ F r o n t  P o l s k i * ,  A r t y k u ł  t e n  w s t r e s z c z e n i u  p o d a j e 
m y  p o n i ż e j .

Wojna rosyjska je s t  na jak 
tualniejszym zagadnienie*! po
lityki polskiej. Jej wynik za
decyduje nietylko o przyszło
ści Polski, lecz i o losie uo- 
rządku społecznego całej E u 
ropy, całego świata. Dlatego 
zrozumiałe jes t  zajęcie, z któ 
rym  Europa, -mianowicie po 
klęsce Denikina, Judenicza* i 
Kołczaka, śledzi bieg wypad 
ków na wschodniej granicy 
Polski.

'Wojna, k tórą  Polska prowa
dzi przeciwko sowieckiej Ro
sji, nie jest  tylko, jak  m nie
mają na Zachodzie, walką de
mokracji z dyk ta tu rą  proletar- 
jatu; „dla Polski jes t  to w pier
wszym rzędzie wojna narodo
wa: wojna przeciwko Jmoska- 
lom, nie przeciwko bolszewi
kom-*

Artykuł 116 trak ta tu  wersal 
skiego zniósł uk łady zawarte 
w Brześciu Litewskim co do 
polskich obszarów w Rosji, i 
od wiosny 1919 r. Polska na 
całym froncie wschodnim wal 
czy z arm ją sowiecką. Rezul
tat walki, prowadzonej z róż
nym  szczęściem i z różnymi 
sprzymierzeńcami jest ten: •

W  m aju 1919 r. wojska pol
skie zajęły Wilno i od tego 
czasu ciągle posteoując n a j 
przód, posunęły front przez 
Białą Ruś i po części na’grun- 
cie ukraińskim . Polacy zawarli 
sojusz wojskowy z łotyszami, 
k tó rych  wojska stoją pod g łó
wnym  dowództwem polskim i 
trzym ają  północną część fron
tu  bolszewickiego. Na południe 
znajdują się jeszcze części po 
bitej e rm ji ukraińskiej Petlury, 
k tóry  teraz prowadzi rokow a
nia w W arszawie celem stwo
rzenia nowej armji ukraińskiej 
i wspólnego postępowania woj
skowego z Polską. Reszty ar- 
mji Denikina stoją pod Odesą.

„Front polski stanowi linję, 
która, zajęta przez estończy- 
ków, zaczyna się pod Hunger- 
burgiem, na zachód od Kron- 
sztatu, nad zatoką fińską, p r z e 
cina jezioro Peipus, jes t  o b s a 
dzona na zachód od Pskowa 
przez łotyszów, i ca  wschód 
od M arienburga zostaje p rze
ję ta  przez wojska eolskie. 
Tam  polacy stoją na obszarze 
białoruskim na linji, k tóra 
idzie przez Rzażycę, przecina 
Dźwinę między Dwińskiem  a 
D ryssą  i zbliża się do Bere
zyny pod miejscowością Lepel. 
F ront idzie potym wzdłuż tej 
rzeki przez Bobrujsk i Mozyr, 
przecina tam  Trupeć i idzie 
dalej przez Owrucz na wschód 
od Nowogrodu W ołyńskiego i 
na  zachód od Żytomierza do 
Dniestru, gdzie się zaczyna na 
południe od Kamieńca Podol
skiego państwo rum uńskie, i 
wojska rum uńskie  stoją wzdłuż

D niestru  aż do morza Czar
nego."

Pod względem politycznym 
i narodowym polacy w swej 
walce z Rosją mają dwojaki 
c e l : ubezpieczenie samodziel
ności państw a polskiego i 
uwolnienie wszystkich obsza
rów, zamieszkałych przez lud
ność polską.

Silna wftla zachowania raz 
zdobytej samodzielności nape ł
nia -wszystkie warstw y spo łe
czeństwa w’ równej * mierze. 
Antypatja  poUków względem 
Rosji nie znikła z obaleniem 
caryzmu; polacy nie mają zau
fania do rosjan wogóle. Rosja 
sowiecka, według ich zdania, 
wykazuje niemniej tendencji 
imperialistycznych, niż Rosja 
carska. A poDieważ i pan Sa- 
zonow w Paryżu, jako też Sa- 
winkow i Czajkowski i gene
rał Denikin, który nietylko 
bolszewików, lecz i ruch nie
podległościowy Ukraińców, 
zwalczał, oświadczają przy k a ż 
dej sposobności w najpiękniej* 
szej harmonji, że pragną przy 
wrócić Rosję wielką i sil&a'Sa 
może też i mniej więcej m o
skiewską, nie można się dzi
wić polakom iż nie wiedżą, do 
którego system  w Rosji się 
odnosić z  większą nieufnością.

Trzeba też pamiętać o tym, 
że Polska pragnie przyłączyć 
do siebie bardzo znaczuą część 
Białorusi. T raktat wrersalski nie 
us ta row jł  granicy wschodniej 
państw a polskiego, lecz mapa, 
którą przedłożył pan Dmowski 
delegat polski, konferencji po
kojowej w Paryżu, wywołała 
ostre protesty  ze strony ro 
syjskiej. A nawet ci, którzy 
wobec niejasnych stosunków 
etnograficznych na Białej Rusi 
chcą ciągnąć granicę tam, 
gdzie jes t  granica między B ia
łorusinami kf-iolickimi i pra'- 
wosławnymi, oświadczają, że 
Wilno — które chcą mieć li- 
twini — jako też Mińsk i Ró
wne koniecznie muszą być 
przyłączone do państw a pol
skiego.

A teraz wojska polskie zaję
ły  nie t j lk o  te obszary, lecz 
mniej więcej cały obszar b ia ło
ruski. W ojna z Rosją doszła 
przez to ću krytycznego pun- 
Ktu. Polska, k tóra osiągnęła 
swój cel narodowy, stoi przed 
zagadnieniem , czy dalej pro
wadzić wojnę z Rosją i z bol
szewikami.

Pisząc szeroko o związku 
Polski z ententą. od której 
zależą też d a l s z e  losy walki na 
Wschodzie, dr. Lederer koń
czy swe wywody ta k :

„Jest rzeczą nieprawdopodo
bną, by Polska mogła zawrzeć 
pokój z Rosją bez zgody en- 
tenty, ale nieprawdopodobień-

gła otrzymać m andat p row a
dzenia ofensywy na Moskwę".

Co się dzieje
na Ukrainie.
Lwów, 31 stycznia.

Odesę zajęła armja z 8 tysięcy  
ludzi, ,Ara)ja ta składa się z 
byłego korpusu naddnieprsań- 
skiego Udowicz°nki i Części 
korpusu galicyjskiego. Zarząd 
m iasta  jes t  w rękach  kom ite 
tu, obranego nrzez partje  so 
cjalistyczne. Oprócz Odesy ge
nerał Pawlenko zajął jeszcze 
Rozdzielną i Birzutę.

Na Ukrainie, na lewym  b rze 
gu Dniepru  panują powstańcy 
ukraińscy, którymi kieruje 
„Ukraiński centralny komitet 
powstańczy", sym patyzujący  z 
bolszewikami. Komendantem 
powstańców w gubernji poł- 
tawskiej i czernihowskiej je9t 
Amhad, w g u b e rn j i ' jeka te ry -  
nosłtfwskiej panuje Macheno, 
dalej zao na południe Glijsk i 
P ia tieńka ._

Na prawym brzegu Dniepru 
k ieruje powstańcami „U kraiń
ski rewolucyjny kom itet rep u 
blikański". PdWstańcy są  za- 
tym, ażeby na Ukrainie powró
ciła do władzy dawna „C en
tra lna  rada  ukraińska", k tó ra  
panowała na Ukrainie jeszcze 
przed rządami hetm ana Sko- 
rapadzkiego.

Kr o ni ka .
iCALEMOABZYK

f tz l ś  w n i e d z i e l ą  1 b. rrt. I g n a c e g o  
B ry g id y .

tu t  o w D o n i e d z i a l e k  2  o .n t.  O c z y s i
czenie N. M P

Wschód skuies j. 7 »  45. 
Z a c h ó d  „ j ,  4 HF. 41

Z trspdji m lasti,
P ó ł n o c  g w ia ź d z i s t a . . .  S z u m  m i a s t a  u -

[ c ic h a ,
b ł a z e ń s k o  k s l ę ż y ć  u ś m i e c h a  s i ę  b la d y ;  
z ły  c i e ń  z  z a u ł k ó w  n a  p r z e c h o d n i a

[czyha,
g d y  w r a c a  s m u t n y  z s m u t n e j  m a s k a 

r a d y .
N a  biel i  ś n i e g u  w id a ć  c i e ń  g r o m a d k i ,  
c o  s i ę  u  b r a m y  tu l i  k a m i e n i c y ,  
w z r o k  t ę p o  I czy  ś n i e g u  s r e b r n e  p i a t -

[kl...
P r z e c h o d z i e ń  s ą d z i ł — p o s t a ć  ć m y  d z i e -

[w i-y .
a l b o  n o c n e g o  z ł o d z i e j a —w łó c z ę g i . . .  
L ecz ,  g d y  k s i ę ż y c a  ś w i a t e ł  z ł o t e  w s tę g i  
o b l a ł y  c i c h ą  g r o m a d k ę  u  b r a m y ,

[ u j r z a ł ..
A c h ,  p a n i e ,  t u  z  C h le b e m  s ą  s k ł a d y . . .  
N ie . . .  my, n i c  z f e g o ,  m y  n a  c h l e b  

[ c z e k a m y

B ł a z e ń s k o  k s i ę ż y c  u ś m i e c h a ł  s i ę  b ta -
[dy!.,

Ćwierk.

Kto ty j e s t e ś ?
P a s k a r z  z n a n y .
J a k i  z n a k  t w ó j ?
B r z u c h  n a p c h a n y .
C z e m ś  g o  n a p c h a l ?
S p e c j a ł a m i . ’
C r e m  h a n d l u j e s z ?
P r o w i a n t a m i  
J a k i m  p r a w e m ?
S w o im  w ł a ś n i e I
N i e c h  c i ę  j a s n y  p i o r u n  t r z a ś n i e 1.

Dziesięciolecie „Iskry". W  dniu 
dzisiejszym upływa lat 10 od 
ukazania się pierwszego n u 
meru „Iskry". Początki by ły  
bardzo trudne, ale ciężka p r a 
ca przyniosła wkrótce owoc 
obfity i . I sk ra"  nasza stała 
się najpoczytniejszym  pismem 
prowincjalnym w Kongresówce. 
Chwilowy upadek  pism a pod
czas okupacji niemieckiej, 
skutkiem  internowania r e d a 
k tora  i wydawcy w Hawelber- 
gu w ciągu -2 lat, nie wpłynął 
na losy „Iskry", k tóra  dziś za 
jęła znów swe dawne miejsce 
w prasie. *

Z licznego grona w spółpra
cowników redakcji, adm ini
stracji i d rukarn i  pozostali na 
stanowisku redaktor W. Mon-- 
siorski i s ta rszy  zecer p. S ta 
nisław Mikołajczyk.
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sięcy 27 i pół tony, co s ta n o 
wi 68,36 proc. produkcji z r. 
1913. W ytw órczość węgla b ru 
natnego w ynosiła 173.798 ton 
(112,06 proc.).

celem  podziękow ania Bogu 7a 
tę  łaskę w uroczystem  .T o
Deum*.

Dzwony kościelne m ają dzwo
nić w tym że C3aśie przez k w a
drans.

zmarła d. 30 stycznia 1920 r: pogrzeb odbędzie się 1 lu
tego o godzinie 4 p. p. na cmentarz parafjalny w Będzinie.

Msza żałobna za duszę zm arłej odbędzie si■iłisaa zaiwuuo ^ iłłouoj uuuęuzie sję 3
lutego o godz. 9 , rano w kościele parafjalnym , o czem 
z a w i a d a m i a  pogrążona w głębokim  3m utku. RODZINA.

D zień dzisiejszy upam iętnia 
m y w ten sposób, iż rozpoczy
n a m y  codziennie wydaw nictwo 
drogiego w ydania „ Isk ry ”, p 0. 
święconego przeważnie spra 
worn G. Śląska i prźeznaczo ■
:iego dla naszych c;,yte.ni^;ny
z  za Brynicy. W ydanie  to w 
'.Zagłębiu rozpow szechniane nie
będzie.

0 święto 2-go lutego. Ja k  w ia
domo, ostatnio zostały zn iesio 
ne niektóre święta m.-in. świę 

-to Matki Boskiej 2 lutego. W 
kalendarzach ściennych, wy<r 
danych  na r - b. dzień ten  
oznaczony jes t już  p 0 raz pie r.
'ws^y czarno.

Obecnie w sterach  robo tn i
czych i rzem ieślniczych W a r
szaw y daJ6 się zauważyć ten 
dencję do zignorowania tej 
reform y i świętowania nadai 
dnia 2 lutego. Sprawa ta rów 
nież była poruszana w śród 
urzędników  państw ow ych, a 

• ostatnio i pośród studentów . 
W szędzie istnieje ta  sam a t e n 
dencja pom inięcia „reform y*.

D rukarn ia  „Iskiy* również 
będzie świętować, jako  że „tak 
odrazu nie można się odzw y
czaić od św ięti* .

N astępny num er ukaż* się  
dopiero  w środę rano.

Obniżenie się kursu marki n ie ' 
mieckiej. ńe w szystkich w ię ‘ 
kszych  m iast nadchodzą w ia
dom ości o obniżaniu się n u rsu  
m arki niem ieckiej .na feorzyćó 
m arki polskiej. W B eriinie p ła
cono ostatnio za 100 m arek 

.niem ieckich 130 m arek  poi 
skich.

Londyńskie koła finansowe 
.-są poważnie zaniepokojone cha
otycznym i stosunkam i na jza- 
igranicznym  rynku  dewiz. Na 
wczorajszej giełdzie lo n d y ń 
sk ie j przyszło do notowań, 
k tó re  m ożna nazwać praw dzi
wie katastrofalnym i. M arka 
niem iecka spadla aa  366 aa 
fu n t, austrjacka  korona sp rz e 
daw ana była 1001 koron za 
fun t.

Wyjazd do Ameryki. Z p o 
wodu napływ ających w coraz

znaczniejszej liczbie podań o 
pasżporty do Am eryki craz 
niedość ścisłych przepisów  d o 
tyczących wwozu i wywozu 
gotówki ze Sianów Zjednoczo
nych, zwrócił się  K om isarjat 
generalny ziead w schodnich do 
poselstwa am erykańskiego w 
W arszaw ie i otrzym ał n a s tę 
pujące wyjaśnienie.

Aczkolwiek ustaw y a m e ry 
kańskie nie określają  ściśle 
sam y  pieniędzy, k tó rym i em i
g ran t winien rozporządzać w 
chwili przybycia do Stanów 
Zjednoczonych, to jednakże 
sum a 40 dolarów uw ażana je s t 
za m inim um  zapasu gotówki, 
bez posiadania którego em i
g ran t n i e » może być dopu
szczony na ląd  am erykański.

Co do sum y, k tórą em igrant 
opuszczając S tany Zjednoczone 
zabrać może ze sobą, to nie 
istnieje żadne pod tym  wzglę - 
dem  ograniozenie.

3 fundacje p. Paderewskiej.
P. Helena Paderew ska, nie
strudzona działaczka na niwie 
społecznej, nabyła w tych  
dniach trzy  posiadłości. Jedua  
w pobliżu W arszaw y, niedale- 

- kó Logowa, d rugą w okolicach 
Miłosny, trzecią  w samej W a r
szawie. W szystkie służyć będą 
celom społecznym  i koić lu d z 
ka  niedolę. Ja k  nas poinfor
mowano, jedua  m a p rze z n a 
czenie zgrom adzać oc iem n ia 
łych  na wojnie żołnierzy i 
otworzyć dla nich odnośne 
w arsztaty . D ruga przeznaczona 
dia bezdom nych, osam otnio
nych  staruszek  inteligencji. W  
trzeciej znajdą dom dziew czę
ta, k tó re  wojna pozbawiła o- 
pieki i rodziny, uczyć się tam  
będą gospodarstw a kobiecego, 
ze specjalną uw agą zwróconą 
na hodowlę drobiu. O rganiza
cją zajm ie się przew odnicząca 
polskiego Białego Krzyża po 
powrocie do kraju .

Nowa podwyżka cen artykułów 
żywnościowych. W porów naniu 
z je s ie r j^ c e n y  żywności w ro
sły  o 300 proc., n iek tórych  Zf-ś 
produktów , jak  ja ja  o 500 pr., 
m asła o 400 proc.

Mąka pszenna dochodzi do 
12 m k. za funt, słonina do 20 
mk. m asło do 36 m k., ziem 
niaki do 330 mk. za korzec, 
m leko 6.50 za km artę.

Wywóz skórek. O statnim i cza 
sy  zaczęto wywozić masowo z 
Polski zagranicę skórki za ję
cze i królicze. Interesow ani 
fabrykanci kapeluszy zwrócili 
się do państwowej kom isji 
przyw ozu i wywozu, ze sk a r
gą na to, dowodząc, że skórki 
te  byw ają obrabiane zagranicą 
i s tam tąd  przywożone dopiero 
tu taj na potrzeby tutejseej f a 
brykacji kapeluszy z dużą 
różnicą ceny i w aluty. % Tym 
czasem  roboty  te  w ykonyw ano 
dotychczas u nas, na  m iejscu, 
a obecnie z tego powodu b rak  
praey  dla 4000 robotników.

Z urzędu walki z lichwą i spe
kulacją. W ykaz spraw  osądzo
nych  i nałożonych grzyw ien w 
dniach 16 i 20 styczn ia  r. b. 
za “podbijanie cen skazani zo
stali: Bar. Krakowski m. D ą 
brow y mk. 1000, Stanisław  Gą - 
siew skl na mk. 500, Samul 
Ssajnerm an m. Sosnowca mk. 
1000, M arjańna Niewiarowska 
m. Sosnowca na m k. 1000, B >- 
lesław  Bętkowski m. Sosnow
ca na mk. lOOo, Józefa S ikor
ska m. Sosnowca na m k. 1000, 
W ładysław  Miełk m. Sosnow
ca na mk. 1000, T. Konieczny 
m. Sosnowca na m k. 1000, 
Joel Djaunant m. Sosnowca na 
M arkus N ajm an m. Sosnow ca 
m. Sosnowca na m k. 1000, J ó 
zef B udrisz m. Sosnowca na 
mk. looo.

Za spekulację skazan i zo ■ 
sta li Icek Szklarczyk m. S o 
snowca na mk. loOO, Jo sek  
Ejzem an m. D ąbrow y na m k. 
500.

Każdemu z nich kara  p ie 
niężna w razie niezapłacenia 
zam ieniona będzie na 1 m ie 
siąc aresztu.

kom ita operetka na  tle  s to su n 
ków am arykańsk ich  m iljarde- 
rów, w ystaw ioną będzie po raz 
pierw szy w sezonie w nadcho
dzący czw artek.

W  próbach „Rozwódka*.
„Ewa“ w Będzinie. W  n a d 

chodzący w torek zjeżdża do 
Będzina najpiękniejsza o p ere t
ka L ehara  „Ewa*, w osobie p. 
Rogińsbiej, aby  czarować s łu 
chaczy swoim  przem iłym  gło
sem. P artnerem  jej będzie p. 
Rudkow ski, pp. Leonowicz, 
W iniaszkiew icz, Kaczorowski, 
Kisielewski i inni dopełnią ca
łości. Początek  przedstaw ienia 
o g. 7 m. 15 wiecz. Sprzedaż 
biletów w cukierni W-go C zer
wińskiego.

Ofł&rj.
(Złożono bei3o*r*«ti«So w

Dla uczczenia dzięsięciolecia 
„Iskry* w dn. 1 lu tego r. b., 
u rzędnicy  adm in istracji „Iskry* 
sk ładają  na p leb iscy t na  Gór
nym  S iąsau  m k. 100.

Narada o obniżaniu cen. Od
była się w m inisterjum  sk a r
bu narada w spraw ie podjęcia 
akęji i w ynalezienia środKów, 
zm ierzających do obniżenia 
cen na produkty  pierw szej po
trzeby.

Poza przedstaw icielam i m i
n ister jum, obecni byli: m arsza
łek sejm u Trąm pczyński i p o 
seł G łąbiński. 1

Wytwórczość węgla w Polfce. 
W  NTs 5 „Przem ysłu  i H andlu" 
znajdujem y s ta ty s ty k ę  p ro 
dukcji węgla w 1919 roku. Za
głębie D ąbrow skie w y p ro d u 
kowało węgla kam iennego 
4 614,710,5 tony, K rakow skie
1.408.982.9, kopal. Silesia
121.389.9. Razem w ęgla k a 
m iennego 6 miljonów 145 t y 

Podziękowanie. Żołnierze l l- e j  
kom p. 7. p. o. Leg. przesy łają  
„Kołu Polek" na Saturn i g o rą 
ce podziękow anie za podarki 
ki św iąteczna i oraz zasyłają 
serdeczne pozdrow ienia z za 
Dżwiny.

Teatr K. Czarneckiego dziś w 
niedzielę i ju tro  w p on iedz ia 
łek  czynny będzie dw ukrotnie: 
dzisiaj po południu pełna a- 
n im uszu „Polska krew " z do 
żynkam i tradycy jnym i i n a ro 
dowym i tańcam i; wieczorem  
m elodyjny i zawsze m ile s łu 
chany „P tasznik  z T yro lu", u- 
rozm aicony tańcam i.

Ju rro  po południu przepięk
na fan tastyczna operetka „C y
gańska miłość"; wieczorem  
prem jera  dla Sosnowca erotycz
na kom edja, k tó ra  obiegła 
w szystkie wielkie sceny z

Z okazji dziesięsiolecia wy-- 
daw nictw a „Iskry" p rz y p a d a 
jącej dnia l  go lutego p racow 
nicy d rukarn i „Iskry* sk ła d a 
ją  na p leb iscy t n a  G. Śląsku 
mk. 200.

Za pośrednictw em  VI kom i
saria tu  w Czeladzi złożyli na 
skarb  narodow y następujące 
osoby: Mania P u tte rsz in t mk. 
15, Blinda Ju tro  mk. 1§, M a
rja  Rabszyc m k. 15 i Icek oraz 
Rana E nglender p o -15 m k.

Gdzie będzie demostrowanymm w
olbrzym im  powodzeniem  i wre- 

ritała  i ’
Z powodu objęcia wybrzeża 

morskiego. J . Em inencja kar 
dynałv Kakowski w ydał n a s tę 
pujące rozporządzenie:

W  dniu 6 ym  lutego r. b. 
wojsko polskie wchodzi do m. 
Pucka i obejm uje w posiada
nie w ybrzeża m orskie. W ie lć  
ta  radosnym  echem  odbić się 
pow inna w sercach  w szystkich 
polaków.

Kapłani w d. 1 ym  i 2-gim 
lutego ogłoszą o tym  z ambon 
we w szystkich kościołach a r-  
chidjecezji i zachęcą w iernych, 
aby w tym  pam iętnym  dniu , 
t. j. 6-tym  tutego, o godz. 12- 
ej w południe, zebrali się  wraz

Dr. Zahorski
ul. Szenowska 24

od l]II rb. chorych przyjmuje 
cd  2 — 3 po południu.

szcie zaw itała i do nas, a je s t  
nią „Starzy i młodzi* A le- 
ksanndra  Hajo. W  sztuce b io 
rą  udział pierw szorzędna siły  
tea tru  pod reżyserją  p. J . W i- 
niaszkiew icza.

Popołudniow e przedstaw ie
nia rozpoczną się punktualn ie  
o godz. 3 i pół, wieczorowe o 
7 i pół. Zapotrzebowanie na b i
le ty  idzie raźno, co daję gw a
rancję, że w szystkie cz tery  B I  ■ __________
przedstaw inia będą  przepeł- g ^ j  li % I f i l  # 8  f i

W e w torek przedstaw ienie 
w Będzinie.

W  środę przedstaw ienie s a  
Saturnie.

„Księżniczka dolarów", zna-

ch o ro b y  u szu , n o s a  1 g a rd ła .
Kołłątaja 10 (Mikołajewska) 

oił 4—6 popołudniu oprósz świąt

M A R TA
ROMANS.

6 .

  0! popatrz na jerńe, po
patrz, babuniu — wyjąkała"— 
niech widzę. na m ni® p a 
t r z ą  twoje o c z y -

W eronika zatkała-
— Ja  nie mogę jńż patrzeć, 

.^a nie mogę cię widzieć, moje 
dziecko — wyrzekła głosem, 
z łam anym  od cierpienia.

— Nie możesz, babciu!., a to 
dlaczego? Powiada mi —■ rz®' 
kło dziecko.

— Jestem  ślepą.
Marta krzyknęła  z p rzera

żenia.
— Slępą! — powtórzyła z 

TCZpaęzą.
Potym, rzuciwszy się ku 

m ańkutow i, k tóry  stał bardzo 
blady, jakby  skamieniały, za 
wołała:

— M agloire'.. Czv
słyszysz?- Rozumiesz?.. Babcia
i f t e f  ń l ń n f t . . .j e s t  ślepą!-.

—• Magloire! Mój dzialny Ma- 
gloirel — rzekła pani Sollier. 
w yciągając ręce w stronę, gdzie
<ł»wał się słyszeć głos wmucz-daw ał się słysz* 
ki.
, Mańkut zbliżył się L nachy-

gżę ku  niej. P°cał°wał

serdecznie, nie w yrzekłszy je d 
nak słowa.

Dusiło go w zruszenie, łkan ia  
ścisnęły  mu gardło.

W eronika przycisnęła go do 
piersi.

— Lepiej by łoby , ażebym  
um arła, niepraw daż? — szepnę
ła mu do ucha.

— Nie... nie... N ie mów pani 
tego — odpowiedziała! dzielny 
chłopiec, usiłu jąc odzyskać 
głos j trochę spokoju.

— Ale cóż Ja uczynię? — 
podchw yciła W eronika — co z 
sobą pocznę?.. Nie m am  nawet 
nikogo, k toby m nie mógł p ro 
wadzić.

— O! babciu, babciu!.. — 
przerw ała M arta — nie mów 
tego. Czyż ja  p rzy  tobie nie 
jestem  i czyż nie będę zawsze... 
ażeby ci służyć za przew ód 
niczkę, ażeby cię pielęgnować...

— Pieszczoszko droga, sk a r
bie mój drogi, cóż ty  pora
dzisz, ty , tak a  młoda, tak a  s ła 
ba, przy chorej, n iedołężnej, 
p rzy  ślepej?

— Ja  w szystko będę m ogła 
uczynić, babciu... Biedne oczy 
twoje nie widzą, 1®®Z moje b ę 
dą widziały na m iejscu tw o
ich...

I w argam i drżącymi całowa
ło dziecko powieki W eroniki, 
k tó ra  ze w zruszenia drżała ca
łym  ciałem. /

M agloire wm ieszał się.
— Możesz, pani Sollier, l i 

czyć na dziecko — w yrzekł. 
— Od czasu strasznego n ie 
szczęścia, które cię uderzyło , 
poznała p rzy  m nie wiele rz e 
czy, trudności życiowe, w y 
m agania, dużą je s t ja k  na swój 
wiek, m ożnaby’jej dać lat dw a
naście... $ rzy tym  bardzo silna, 
zdrowa, odważna... Ona ci pani 
zapew ni byt, ona nie dopuści 
biedy, a naw et n iedosta tku  .. 
Ona wreszcie, ta  droga piesz- 
czoszka, doda pani odwagi do 
znoszenia m ężnie ciężkiej p ró 
by, ponieważ będzie jednocze
śnie pracow ać dla pani i dla 
siebie, i ręczę, że praca nie 
p rzestraszy  jej wcale.

— P rą c i?  pow tórzyła W ero
n ika niespokojnie.

— A tak! praca, do której 
się  wzięła z dobrej chęci.

— Ale czyż ona będzie po
trzebow ała pracować?.. W iesz 
pan dobrze, że M arta będzie 
bogatą... Nie będzie się  p o trze 
bowała lękać o przyszłość... 
A mówiłeś przed chwilą, mój 
dobry Magloire, o biedzie, o 
niedostatku... Mnie ty lko  to 
p rzestrasza, że biedna dziecina 
będzie zm uszona przepędzić 
życie p rzy  babce kalece i, gdy  
o tym  pom yślę, powiadam  so
bie, że lepiej byłoby dla niej,

gdybym  była znalazła śm ierć  
w fabryce Saint-Ouen...

Dosyć długi® m ilczenie n a 
stąpiło  po tych  słowach.

M agloire przerw ał je.
—- Pani Soller — rzek ł — 

posłuchaj mnie... posłuchaj 
m nie odważnie, s. przedew szy- 
stk im  spokojnie.

W eronika nie pozwoliła m u 
dokończyć.

— Przede w szystkim  jedno  
słówko — rzekła — potym 'cię  
słuchać będę i przyrzekam , z 
całą odwagą i spokojem ... P rze- 
dew szystkim  jednak  odpowiedz 
mi na Jedno pytan ie .

— Ja k ie ?
— Czy M arta po śm ierci pa

na V erniere, oddała ci k łębsk , 
którego znała zawartość?

— Tak, oddała^ mi.
— W issz zatym , co on w 

sobie u k ry w ał?
— Tak... i w łaśnie o tym  

chcę mówić... i d latego zale
cam  pani spokój i odwagę...

chw ycił m ańkut. — Od kogo 
się pani dowiedziała?

— Od doktora Ssrm ot.
— Ale czy pani wiadomo, 

że zabudow ania fabryczne, 
oprócz pawilonu, w k tó rym  
pani m ieszkała, sta ły  się  pa
stw ą płomieni?

— W szystk ie  budynk i zn i
szczone? — spy ta ła  W ezonika 
niespokojnie.

— Tak.
— Nie pozostało z n ich  nic?
— Stos zgliszczy...
— A m ieszkanie pryw atne 

pana Y erą ie re?
— Spaliło się ja k  i reszta!.. 

M ordercy, k tórzy  byli jed n o 
cześnie złodziejami, wzniecili 
pożar w nadziei usnnięcia śla
dów swej zbrodni, pomimo 
jed n ak  przedsięw zięcia ty ch  
środków, pobudka tej zbrodni 
Jasna je s t ja k  słońce... W yła
m ano kasę ogniotrw ałą p ryn -
cypała pani, zaw ierającą cały 
jeg o  m ajątek , i ten  m ajątek

IV.

— Mów, mów, bez obawy, 
mój dobry Magloire! — rzekła 
W eronika. — W szystko, co
kolwiek mi powiesz, niew iele 
snoże znaczyć wobec n ieszczę
ścia, k tó re  m nie spotkało...

— W ie pani już  o tym , że 
V erniere um arł

skradziono! sku tk iem  zbiegu 
przypadkow ych okoliczności, 
fab ryka  nie była ubezpieczoną, 
i pożar, jak i nastąp ił po k ra 
dzieży, uzupełnił ru inę  pana 
V erniere i jednocześnie jego 
córki...

(D. o. a j

pan pod



2 Grodźca.
Od administracji. N in iejszym  

zaw iadam iam y sz. czyteln ików  
n aszych , jż " p . M ajchtrczyk  
w ięcej zajmować sfę kolpolta- 
żem  „Isferj* n ie będzie dla 
brake czasu, w obec czego k o l
portaż naszego pism a w  Grodź- 
cu pow ierzyliśm y p. B ronisła

w ie  P asteczko, która ma w  
Grodźcu biuro dzienników przy  
zb iegu  u lic Będzińskiej i K o
ściuszk i.

Adres m ieszkania pani Pa- 
steczko: Grodziec, k olerja  ro
botn icza No 19 m. 3.

Zaległą prenum eratę za gru- 
zień  naleZy w płacać p. Maj- 
cherczykow i.

i
F o z p r o w ^  sqdou>e.

Koniec.

Po przem owach prokuratora 
i  adwokatów sąd  wydał w y 
rok, którego m ocą zostali sk a 
zani:

Łukasz N adkaniec na 1 rok 
i  9 m iesięcy , a po zastosow a  
niu  am nestii na 14 m iesięcy  
więzienia; K&tsrzyna Chwal 
bów na na l  rok i 6 m., a po 
zastosow aniu  am nestji na 1 
rok w ięzienia; Stanisław a No- 
w aków na na 1 rok i 3 m ies., 
a po zastosow aniu  am nestji na 
10 m ies. więzienia; Jan Cie
ślak, kom unista, na 2 lata, a 
po zastosow aniu  am nestji na 
18 m ies. w ięzienia; Józef Góral

na jeden rok i 6 m ies., a po 
zastosow aniu am nestji na 1 
rok v,ięzieriia.

W szystk im  w innym  zaliczo
no areszt prew encyjny i po
zbawiono ich praw i przyw ile
jów . Nowakówna w yszła  z sali 
wolna. Łukaszowi Nadkańco- 
w i z powodu choroby sąd u- 
ch w alił pozostałą karę około 5 
m iesięcy  sprolongowaó i chw i
lowo pozostaw ić go na w ol
ności.

W yrok aresztow ani 'i rodzi
ny przyjęli spazm atycznym  
płaczem ...

(As.)

Sąd doraźny w Dąbrowie.
Skazania aa śm ierć  i wykonanie wyroku.

W czoraj sąd doraźny roz-* 
patryw ał spraw ę bandyty Jana 
D ryńsk iego  z Żarek, lat 22, 
który napadł na dom W incen
tego  Kozła w  dn. 10 listopada, 
& za Żarkami dokonał napadu  
na rzeźnika Jana M czycba.

Oskarżony przyznał ’s ię  dó 
w in y  częściowo," św iadkow ie  
udow odnili m u w inę całkow i
cie. Poznała go też 9 letn ia

D ąbrowa 1 lutego.

dziew czynka, która otrzym ała  
5 ran cd  bandyty.

O godz. 4 po południu og 
łoszono w yrok, skazujący  
D ryńskiego na karę śm ierci. 
W yrok w ykonano o godz. 6 
za w ięzieniem  będzińskim .

Koriepondent „Iskry “ b y ł 
przy w ykonaniu w yroku i w ra
żenia sw e prześle do num eru  
środow ego.

linii! III
Polic]* wykryła Ich zamiary.

K ielce, 1 lutego.
W  piątek w ieczorem  w eo 

botę popoł., w  jednym  z lokali 
p rzy  ul. Orlej 4, od były  się  
zebrania, zorganizow ane przez 
żydow ską partję socjalistyczną  
„Poale Sion*. Oba zebrania, w  
których  u czestn iczy ło  po k i l 
k a set osób, zostały  rozwiązane  
przea policję, gdyż okazało się, 
iż  od b yw ały  s ię  one bez po 
Zwolenia w ładzy.

W ed łu g  inform acji, otrzy
m anych przez policję, na piąt 
kow ym  zebraniu przem awiało  

kilk u  m ów ców, którzy n aw oły 
w ali robotników żyd ow sk ich

do tw orzenia organizacji b o l
szew ick ich , chodzi bow iem  o 
to, żeby w  chw ili, gdy boisz© 
w icy  stana na granicy Polsk i, 
proletarjat żydow ski b y ł goto
w y.

Jak w idać z tego „proleta
rjat żydow ski* nie próżnuje, 
lecz  przygotow uje s ię  gorącz
kowo na przyjęcie ^bolszew i
ków , k tórych  stanow ić będzie 
awangardę.

N ależy s ię  spodziew ać, że 
przygotowaniam i tym i zajm ią  
s ię  w ładze śledcze.

T  e l e g r a m y .
Kennaikat polski.

W arszawa, 1 lutego.

(P. A. T.).
K om unikat sztabu general 

siego a dnia 31 b. m.
Front lit. białoruski. .

N a północ od D źw ińska od
d ziały  wojsk gen. R ydza-Śm i

g łeg o  ciągłym i energicznym i 
w ypadam i, ni© pozw oliły prze
ciw na koncentrację

w ojsk  przed n aszym  .front©*.
N a odcinku po lesk im  atak 

b olszew ick i na * w ies L eszna  
został krw aw o dla n iep izyju  
cielą  odparty.

Na reszciA  frontu w utarcz 
kach patroli w yw iadow czych  
w zię liśm y k ilkunastu  jeńców .

na P olskę. Polska będzie- dla 
bolszew ików  rosyjsk ich  tym , 
czym  Belgja była  dla cesar
stw a n iem ieckiego, a L iga na
rodów' będzie w ystaw iona na 
próbę, i w ykaże się, czy sku  
teczniej potrafi uchronić Pol
sk ę, aniżeli daw ny system  
Belgji.

Marynarka nieraieejs a 
• opuszcza Gdańsk,

Gdańsk, dn. 1 stycznia.
(Tel. wł.)

C hef adm inistracji, v. Trotha, 
w depeszy pożegnalnej do nad  
burm istrza gdańsk iego Sahma 
ośw iadcza, że m arynarka w  
sm utnej, niezm iernie wiernej 
pam ięci zachow a stary n ie  
m iecki Gdańsk, ńa  w ieczne  
czasy.

Gdańsk, 1 stycznia.
‘ W  piątek  rano przybyła  

przygotow aw cza kom enda an- 
dielska, ^złożona z 20 oficerów  
i 150 żołnierzy.

Wolska polskie niebawsm 
wrócą z Syberji.

W arszawa, 31 stycznia.
D zięki staraniom  rządu na

szego polsk ie oddziały woj
skow e na Syberji będą n ieba
w em  w ysłan e do krsju. W y
słaniem  i opieką w drodze zaj
m ie s ię  syberyjska ekspozy  
tura rządu angielsk iego. Rów
nież i jeńców  polaków z armji 
austrjackiej i n iem ieckiej, któ 
rzy  Y i' lfczbie 600 przebyw ają  
obecnie w Azji W schodniej, 
rząd an gielsk i w y śle  do kraju.

Akcja czeska na terenach 
plebiscytbwycb

Sosnow iec, 1 lutego.
Akcja na terenach p leb iscy 

tow ych  ze strony czechów  i 
niem ców  w zm aga się  z dnia 
na dzień. M usim y zaw oió cauj- 
ność i paraliżować w rogie prze
ciw ko nam zakusy.

W ojska sprzym ierzeńców  
kierują s ię  na tereny p leb iscy 
towe." W krótce rozgrywać* się  
zaczn ie walka ostateczna.

W  ostatnim  czasie poselstw o  
czesk ie w W iedniu prowadzi 
in tensyw ną propagandę wśród  
m ieszkańców , przynależnych  
do obszarów  p leb iscytow ych , 
zam ieszkałych  wr W iedniu .

W  tym  celu  działa cały sze 
reg  specjaln ie najętych przez 
poselstw o czesk ie agentów.

A  T  Pcwinny pam ię tać ,  ze ty lko  ,-ianoIincwy
_ puder  „1>ZIDŻ1“ 2 ^ a r k ą  „Kogut54 ra d y 

k a ln ie  i szybko usuwa  oprza łesć ,  zaczerwienienie  i s tan  zapa lny  
skó ry  u dzieci . Sprzedaż  w ap te k ach  i sk ładach  aptecznych,  perfu 
m e riac h .  Główny sk ład  w aptece A .  G a s e c k i e ę o  w  W a r s z a w i e ,  

ul* Pręta A* 16.
H u r to w a  i d e ta l ic z n a  s p rz e d a ż  na  Zagłębie ;

ApS & A S y •« IA6IEŁŁ0WICZ, S OS NOWI E C

N A D S Z E D Ł T V

l i i

usuwa w ciągu 3 dn! mydlana 
„M A . N C  P * t i  H E f i l l l '

u z n a n a  p rz ez  pow ag i  lek a rsk ie .

Ł a tw o  s ię  wc iera ,  m a  p r z y je m n y  z ap a c h ,  n ie  p lam i bie 
l izny i c ia ia ,  z ła tw o śc ią  s ię  zm yw a wodą.

Ż ą d a ć  w a p te k a c h  i sk ł .  a p te c z n y c h  ty lk o  „Mść P-ra  Hebdy 
dy" z św ierzbow cem  na  e ty k ie c ie  Sioiki na  1-3-12 osób .  
Tow. E Hebda i S-ka W arszaw a ,  E le k to ra ln a  18 tel. 1-37. 

Dla koni od świpżby I p a rcha  . E K W O L - H E B D A * .

Front wołyński.
Na przedpolu Lubani kom - 

paoja nasza w yw iadow cza za- 
dała^ nieprzyjacielow i dotkliw e

Rewindykacja ziem polskich na 
Zachoczie. Obejmowanie terenu  
od byw a s ię  w dalszym  ciągu  
planow e; w dniu* wczorajszym  
zajęliśm y Skarszew y.

W  zast. saefa sźt. g6D_ 
Malewski, 
pułkownik.

Przewidywania „ T i i e s ń i ”.
Londyn, 31 stycznia.

Redakcja T im eshw * przew i
duje, że bolszew icy  rzucą s ię

Co za rozkosz tn iec  
dobre oK ulary!

T ak o v ra  poleca
zn akom ity  Optyk M echanik

J. Manela
w  S osnow cu

Cen? przystępne.

W ie lk i w y b ó r  b a r o m e t r ó w  d o  c h e m ik a i j i

z a w i a d o m i e n i e

Zawiadamia s ię  członków  cechu rzeźniczego w Sosno
w cu, że odbędzie się:

S E R I A  V I  K
i  lutego o godz. 2 pp. przy ul. Starosoanow ieckiei 10 w lo 
kalu W i a ś c .  N ieruchom ości z porządkiem  dziennym :

I. Zmiana zarządu.
IŁ W cln e w nioski spraw b ieżących.

C a l o n k o w i o  f o c l m .

|  i r i M i  i i ł s s z u ł i .  I

n ajp ew n ie jsi*  śsedek an lisep ly tzn j.
Sprzedaż w składach aptecz- 

ty ch  w Sosnowcu.

M . J a g ie ł ł o w ic z ,  3 M aja 22 .

W . J a g ie ł ł o w ic z ,  S ie le c k a 4 7 .

P®trzeb«a jest zaraz
P A N N A

pisząca na m aszynie biegi© 
p o  f r a n c u s k u  i p o  p o ls k u .
Z g ło szen ia  p r z y jm u je  Biuro Główne To
w arzy s tw a  Sosnowieckiego, ul. 3 M a ja

K a n c c lo r j a  P ó ł r o c z n y c h  
K u r s ó w  H a n d l o w y c h

T. R m ili ltso  i K. M iera
w Będzinie, ul. Sączew ska 2.

Przyjm uje zap isy  now ow stę- 
pujących do 15 go lutego r. b.

D -r m e d y c y n y

SiafJitijHMfi
k. erdynat. klinik! chorób skór
nych, w tnaryczn. i moczo-płelo* 
wy*h. Uźyw. prep. 914. Analiz

mikroskop.
§— 11 g. r,, 1— 8 pp. Kob. i — 6 pj
01. Małachowskiego (Fabryczna) Nk l i  

d. Pogody.

l> o J U t^ > s r

f w t ł  g r e a l a t e ^ s k i

W Cząstoehowle, ' 
aS. ów. Panny Kar]! t. j.

to Nr. 21, obok tea tz i
—■ Patyskiejje. — 

2k«r&by skórne, słróg ®*e«2©' 
v f i k  i weneiytzBC. 

Przyjmuj# *>i S—12 rano i od 4—7,i» ©
Pawi? «<J1S — 1 p o  r o i .

Stróż

Udzielam

potrzebny do sm o Jor ni w  
Czeladzi obok ®apienai- 

ków, zgłosić się Zygmanta 1, Sosno
wiec Lcaikotpicz. ________

lekcji i k o n s c iB a c j t  
językó® niemirckie- 

go I łreneasklego m oJi.mość « Iskrze

Niklowanie
Je wykonywa n o w y c h  niklowanie 
szabel. Kranc Policyjna obok składu 
t f o j ^ m n e k a

Angielskiego, .'S U S
ststografji ,  koresponnsnoji, buchaltsrji, 
kursn maturalnego udziela zapomogą listów 
ias ty tn t  Smitha, Wąreztwa,Sienkiewicza >

Mleczarnia
Podaje do wiadomości Si Odbiorców (w 
celo regnlernej obsługi) że pisrwsiefijtwo 
tisje posostawisj^cym uprzednio nsesynia 
sa mleko Otwarte zaś je s t  oodzienme do 
godz 11 rano bez przerwy ______

blok i  i k a le n d a r z e  
ks ią żk o w e :  B i a  r  o  

D z ien n ik ó w  i O g ło sz e ń  .C z y t a j -  So- 
s n o w iec  W a r szaucsna 4 ._______________
P łO S p lr  *n&iel,kit>j r»*I „Pinczer* 
4  I C O v x V  czaruj żółto podpalany zagi 
nął dnia 20 bm Kto go przjprowadzi o 
trzyme 50 mk nagrodj Franciszek Rabet- 
tyn ul 3 Maja Ns 18 20

posady za gospody
nią z szyoiem Wia

domość „Iikra* Sosnowiec
Ł n c o n b l l i n  pokojn z oddzielnym 
X u o ź U a U J C  wejściem w śródmie- 
śoin Oferty pod „Inżynier* do Redaicji 

■ lekry*_________________________________

fcaginał ^ zpor-t na ,m,e Frv
przez

Nadeszły

Poszukuję

deryki Treister wydany 
władze niemieckie

Zaginął

Frebianka

p a ss  port  ro sy j  <ki Zofji 
S t e r u a k «  i J a s ty o y  S t e r 

n i k  Z n a la z c a  z w ró c i  do  „Iskry*

Konwersacji francuskiego"7języka
udzielają od 1 lutego b r . ’ d w i e
nauczycielki rodowite francuskł 
w  godz. po połud. od 3 —  6 na 
Konstantynowie ul. Kamienna J^5. 
m. 2 parter.

potrzebna na wyjazd 
posiadająca niemiooki 

lub francuski Warszawski Bank Handlowy 
m dyrektora ______________________
r/ a m o l r »  św in d e c tw ó  szk o ln e  
Z i t t g l u ę l U  Jó z e fa  Machy w yda-  
r e  p r z e z  8 Ir I. V  y ź sz ą  S z k o łę  R e a l 
n ą  w B ę d z in ie  Ł ę s k a ® y  z n a l a z c a  b ę 
d z ie  t a k  d o b ry  z w ró c ić  do  r e d a k e j f  
„Isk ry"  w B ędzicie ,

d a je  l e k c je  n a  wol" 
n e  go d z in y  od 9  — 

3 po poł B a n k  H and low y  tn d y r e k to r a
y .n a m u i  PBSZP ° r t  wydany p r z e z  

w ła d z e  n ie m ie c k ie  n a  
im ię  K aro l!  G e n e n d e lm a n ____________

P r t l l ł a i *  nżjvrany»lecT vr dobrym 
17 U  W  C l  stanie do sprzedania Wia

domość w . I s k rze* ,
~uozentca klśay Tli poaiu- 

knje lekcji Specjalność j ę 
zyki Wiadomość w redakcji _____

Francusfca

iódoina

Zaginęło
Będzinie na Józefa

wojska- 
PKU w

powołanie do 
rydane przez 
Nabrdalika____

Maturzystka Państwową Wyż
szą szkołę Realną ma jeszcz* dwie godzi
ny wolne Kacyński Starososnowiecka 50

P f k t l * i 7 o h n ~  8 E(lolnI oil tkaczy Aor U t l A C U w  ręcznych warsztatów,
Zgłoszenia Sosnowieo Sisleckka *3. go
spodarz domu od 5 6 wiecz '.

Ula MiłaMeble do sprzedanin 
aklep

Zgubiono
Łjdsi

p a s z p o r t  nn imję Ha
nia Frydman z miasta

Potrzebna sprzątania i do po
syłek do sklep0- Wiadomość ® Iskrze
a *  frnXr\~~nn,«bl»wanago w Dąbrowie 
r O K U J Ł i  poszukuję oferty do „iskry*

R R

Nowootworzony p ie r w s z y  
po lsk izz-

kład grawers'.o-rytowniczo mechaniczny 
wykonywa wszelslo reperkeje Proni, oksy
dowanie n* we kolby szybko po ocnech przy
stępnych Fr. Rorpak i Sks Pogoó, Marja- 
ęka._________ ________ _

Eleganckie S to K ?
za wyszukanie lokalu sklepowego w ś r ó d 
mieściu i pokoju z piecem kuchennym. A- 
dres w Administracji „lekry*. ^

Pragnęłabym fortepiań'* w 
godsicach wieczorowych. Adres proszę zo

stawić w Adm „Iskry* pod JM 1,
nameramumm

M t i h m  1 l ik ie r  Mosslersk!. D fn k a tB i* Bl6Łiry.*


